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T e b e G R A M y .
flaglja w sprawie Zagłębia 

Ruhry.
BERLIN (AW j 23. Jak donosi „F rankfur 

ter Zeitung" projektow any jest udział Anglji 
w  eksploatacji Zagłębia R uhry, P ro jek t ten, 
wobec którego rząd angielski zajm uje slanowis 
ko przychylne jest obecnie tem atem  rozwazań 
i  obrad z przedstawicielami Franc, w Londy 
nie. ,

Konfl kt litcwsHo-palsk*.
W ILNO (AW.) 23. Dn. 19 bm. do wsi Tur- 

biszki w gminie smołweńskiej przybył oddział 
Litewski form acji tak zw. „Golasinis Viflkas‘* 
(żelazny wilk). Przybyły oddział zarządził zwo 
łanie ludności, której rozpoczęto rozdawać bro­
szury. Między innem i rozdano broszury pod 
tytułem „Dla czego Polacy nie mogą pogodzić 
się z Litwinami

Fakt powyższy nie jest odosobniony na te­
renie gminy smołweńskiej i św iadc 'y  o nowych 
zam ierzeniach władz litewskich, które przed za­
jęciem jeszcze przyznanego im terytorjum  ro* 
poczęli prowadzić akcję propagandy styczną, 
zm ierzającą do zmiany nastrojów  ludności w 
stosunku do Litwy. Akcja ta, jak dotychczas, 
nie dała  wyników. Broszury kolportowane

f rzez Litwinów zostały zebrane przez ludność 
zniszczone.

Przeciwko marce polskiej
TARNOPOL (AW.) 23. K orespondent ?V- 

jencji W schodniej donosi z pogranicza rosyjsko- 
polskiego: N a U krainie sowieckiej, a zwłaszcza 
w  powiatach graniczących z Polską organizacje 
„Galicjan“ upraw iają silną agitację w śród lud­
ności, utrzym ującej stosunki handlowe z Polską 
przeciwko polskiej walucie. Organizacje te po­
lecają ludności wymienić posiadane zapasy m a­
rek  polskich na walutę sowiecką. Ludność 
wiejską agitatorzy nam aw iają, by artykuły spo 
żywcze sprzedaw ała za walutę sreb rną  lun 
złotą. r='

Fomruki wojenne.
LONDYN. (AW.) 23. „Times" w artykule 

w stępnym  zaznacza, że Anglja szczerze życzy so­
bie pokoju, jednakże gdyby w ojna stała się rze­
czą nieuniknioną, Auglja przed nią się nie cof­

nie. Bonar Law ufa jednak, że dó wojny nie 
dzie, T urcja  bowiem zdaje sobie sprawę ze swej 
słabości w porów naniu z potęgą Anglji naw et je­
żeli sprzemierzeńcem tureckim stanie się Rosją 
sowiecka. Zdaniem dziennika Turcy winni pa­
miętać, że Anglja nie może iść już na dalsze u- 
stępstw a naw et pod groźbą wojny.

Go okupowała Francja.
PARYŻ (AW.) 23. F rancja zajęła w  okrę 

fcu Ruhry 2800 kl. kw. Na przestrzeni tej wy­
dobywa się 90 m iljonów tonn węgla. Cała po­
wierzchnia Zagłębia Ruhr wynosi 3300 kl. kw.

Niezajęte przez Francję  obszary produkują 
8 m iljonów  tonn węgla. Kopalnie państwowe 
dostarczają 1/5 ogólnej ilości. W Zagłębiu 
Ruhry jest ogółem 145000 zakładów  koksują­
cych, z tego 14200 znajduje się w posiadaniu 
Francuzów. Ludność okręgu Ruhry wynosi ,1 
i pół mil jo n a mieszkańców, z tego 3 m il jony przy 
pada na teren okupowany. Z 500,000 górników 
tylko 50000 znajduje się w części niezajętej;. 
Większość 450,000 stanowią Niemcy —- 80000 
Polacy. Personel kierowniczy — 1200 osób.

0  polityce mio- Grabskiego.
PRAGA (AW.) 23, „N arodni L isty" w aT* 

tykulc naczelnym omawia projekty sanacji skar­
bu p. M inistra Grabskiego. Pismo zajm uje sta­
nowisko dość przychylne do tych projektów , 
powstrzym ując się od wszelkich wycieczek.

Z Bolsztwjl.
MOSKWA (AW.) 23. Kupcy i przem ysłów

cy fińscy i estońscy wydzierżawili i puścili w 
ruch w  Petersburgu szereg wielkich zakładów 
przemysłowych.

Sowiety coraz bardziej ograniczają wszelki 
wwóz tow arów  do Rosji Ostatnio fabryki estoń­
skie wykonały dla instytucji rosyjskich obsta- 
lunek na kilkadziesiąt tysięcy par obuwia. Jedna 
kowoż obstalunjek ten z rozkazu władz nie został 
wpuszczony do Rosji,

Bohaterowie Rck’tny.
KRAKOW (AW.) 23. Na wczorajszem po­

siedzeniu Rady Miejskiej przejęto bez dyskusji 
wniosek w sprawie odstąpienia przez miasto 
miejsca na grobowiec dla bohaterów  Rokitniań 
skich

Bolszewickie rady.
•MOSKWA’ (AW.) 23. Międzynarodowy ko­

m itet propagandy i wszechrosyjski związek gór­
ników zwrócił się do strajkujących górników- 
francuskich z następującą depeszą: „Przesyłam y 
rewolucyjne pozdrowienie w imieniu międzyna­
rodowego kom itetu i górników, rosyjskich wal­
czącym górnikom francuskim . Zrobimy wszy­
stko, dla waszego zwycięstwa. Trzym ajcie się 
silnie.

Depesza ta przyszła akiu ... wtedy, kiedy 
przywódcy górników francuskich ogłosili wezwą 
nie do natychm iastowego przystąpienia do pracy

Glorvf katja mordu.
TARNOPOL (AW.) 23. K orespondent * •

jeneji W schodniej z pogranicza polsko-sowieC 
kiego donosi: W iadomość o zamordowaniu me 
tropolity Jerzego w  W arszawie przyjęły sfery, 
rosyjskie na U krainie z m anifestacyjną satys­
fakcją.

Rmcrvka nie chce sfą wtrącać.
LONDYN (AW.) 23. Korespondent „Dai­

ly Mail" donosi, że poseł niemiecki, W iederieldt, 
zwrócił się do rządu am erykańskiego z prośbą 
o udzielenie pomocy 15,000 mieszkańców Ruhry 
którzy, jak powiada, cierpią głód.

Rząd am erykański chłodno przyjął U; proś­
bę i zaznaczył, że kapitaliści niemieccy wysłali 
do Ameryki sumy pieniężne, których wysokość 
przerasta znaczne sumy, które Niemcy powin- 
nyby wydać, zdaniem rządu, na zaopatrzenie lu­
dności Zagłębia, jeszcze przed zwróceniem się 
o pomoc do Ameryki.

0  sanację Fnansów.
WARSZAWA1 22. Minister skarbu p. Wła­

dysław Grabski przedstawił przedstawicielom 
prasy ogólny zarys projektu  ramowego sanacji 
finansów

Realizacje budżetu ramowego oblicza p 
Grabski na 3 lata. Tylko w takich granicach' 
możliwa jest równowaga budżetu, oczywiście nie 
w m arkach polskich, lecz na stały miernik. Naj­
bardziej odpowiednim warunkiem  jest w skaźnik 
cen hurtow ych ogłaszanych w  urzędzie statys 
tycznym;. Gdyby chodziło tylko o w ahania ~— 
w ystarczyłby wskaźnik ~  ale należy go nawią­
zać do trw ałej jednostki. U nas m iernik nale­
ży dostosować do złotego polskiego. W ten spo­
sób wzbudzamy wyobrażenie o pewnej stałości 
złotego polskiego.

Czy w ten sposób nie daje się pola do wy­
rabiania opinji o nietrwałości m arki polskiej 
Nie, M arce polskiej pomoże zwiększenie dochodu 
a wreszcie zaprzestanie tempa drukowania. Funk 
cje dopomożenia m arce polskiej wykona wska> 
żnik złoty. Ze wszystkich sposobów powięk 
szenia dochodu najbardziej wskazane jest wpro 
wadzenie złotego polskiego.

Ażeby istotnie powiększyć dochody skarbu 
niedość jest napisać „złoty polski", należy do­
chody podzielić na pewne kategorjc. Ten plan 
wymaga szeregu lat. Minister przewiduje trzy 
lata. . .

Zgodnie z konferencją w Belwederze mini­
ster w yodrębnia z budżetu przedsiębiorstwa. 
Pjrzedewszystkiem kolej. O ilebyśmy nieopano
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fwali kolei to w szystko byłoby na nic. Kolej po- 
(winna pokryw ać sw oje no rm alne  w ydatki eks­
p loatacy jne. Do tego potrzebny jest indeks cen 
ta ry fow ych . Inw estycje kolejow e m ożna załatw ić 
pod  postacią  obligacji kolejow ych. Nigdy z p o ­
datków . Są tacy, co chcą w ydzierżaw ić koleje, 
co jest niesłuszne.

B ynajm nie j nie uw ażam , abyśm y m usieli 
pó jść  z obligacjm i kolejow ym i n a  ry n ek  zagra 
niczny.

Inne działy, gospodarki państw ow ej należy 
unorm ow ać w ten sam  sposób, co kolej.

Budżet adm in istracy jny  dzielić sic m a na: 
zw yczajny i nadzw yczajny. W łasnością budżetu 
polskiego są w ydatk i nadzw yczajne. 100 m i- 
ljónow a pożyczka fran cu sk a  pozwoli na  p o k ry ­
cie częći budżetu nadzw yczajnego, choć budżet 
ten musi być ogran iczony  na  najbliższe lata.

Przechodząc do om aw iania podatków  za? 
znacza p. G rabski, że o ile podatk i bezpośrednie 
dadzą  się zrealizow ać niezwłocznie, to podatki 
pośredn ie dopiero  po p a ru  la lach Już w 1924 
ro k u  pokry jem y nasze w ydatki zw yczajne na 
szym i dochodam i. D ojście do przew yżki docho 
dów  zw yczajnych uw aża m in iste r skarbu  za nie­
zbędne. P rzy  tym  całym  planie określa się. 
niezbędny deficyt na trzy  lata. Będzie on na 
ten  ok res  w iększy, aniżeli 1 mil ja rd  złotych pol­
skich N a pokrycie deficytu m inister p rzezna­
cza podatek  m ajątkow y.

Polska pow stała  finansow o z niczego. Po­
siadacze w ykorzystali w  ciągu p aru  la t zły stan 
m a rk i na sw oją korzyść W ięc leź słuszne jest 
aby  oddali część swego m ajątku . N ie  zam ierza 
m in. pokryw ać jak im  podatk iem  całego deficytu 
W  ciągu trzech la t zdoła zaciągnąć pożyczki za 
graniczne, a zapew ne stw orzy się także rynek  
d la  (K)życzek w ew nętrznych. P ierw sza ra ta  po 
d a tk u  nadzw yczajnego będzie ściągnięta n a  jeden 
rb . reszta w ciągu pięciu półroczy. Tym podat­
kiem  uniezależnim y się od em isji, a m oże po z 
woli on ustabilizow ać budżet. Podatek m a ją tk o ­
wy przy system ie progresyw nym  nie dojdzie dó 
10 proc od w artości m a ją tk u  Jeżeli chodzi o 
pożyczkę fransuską  100 m iljonow ą. to m ożemy 
w yczerpać lub nie. Pożyczka ta przew idziana 
je s t w tow arach  do w yrobu  ze stoków  francus­
kich

W końcu zaznaczył p. m inister, że Polska 
m usi i pow inna już dzisiaj p rzystąp ić do re fo r­
m y w alutow ej. P ierw szy krok  — tw orzenie 
Ranku Em isyjnego, pow inien być zrobiony.

ilaprawa sparbu.
WARSZAWA'. P ro jek t ustaw y o napraw ie 

skarb u , op racow any  przez m in isterstw o  skarbu  
i kom itet ekonom iczny  rady  m inistrów , został 
ju ż  ukończony i w najbliższym  czasie p rzed ło ­

żony bądzie izbom ustaw odaw czym  do za­
tw ierdzenia.

P ro jek t dzieli się nu cztery części:
1} o dochodach państw ow ych,
2) o m iern iku  złotym , i
3) o oszczędnościach skarbow ych i
4) o budżecie.
Szczegóły p ro jek tu  są następu jące:
Jako  krok przygotow aw czy do em isji złote- 

polskiego zastosow any m a być w szerokim  za­
kresie  m iern ik  złoty, rów nież w stosunku do 
budżetu, Ze względów oszczędnościow ych c a ł­
kow ita stab ilizacja  urzędników  odroczona bę­
dzie do końca 1925 r.

M inisterstw o zdrow ia ma być zniesione . i 
w łączone jako  departam en t do m inisterstw a 
sp raw  w ew nętrznych. N atom iast trzy  m in ister­
stw a. a m ianow icie, kolei, poczt i robót publicz­
nych, m a ją  b yć  złączone w jedno pod nazw ą 
m in iste rstw a kom unikacji.

W zakresie kolejow ym  m inisterstw o ma 
być w ładzą czysto adm in istracy jną  Poszczegól­
ne  dyrekcje  kolejow e i ich prezesi będą niezalę- 
żni. D yrekcje kolejowe, będą się rządzić zasa- 
d ą sa mowy starczał no ści.

Budżet państw ow y sk ładać się będzie z 2-cb 
budżetów , a m ianow icie:

a) budżetu adm in istracy jnego  i
b ) budżetu  przedsięb io rstw  państw ow ych, 

k tó re  m a ją  być prow adzone w edług zasad gos- 
l>odarki handlow ej.

Spraw a banku  em isyjnego i em isji złotych 
polskich m a być ujęta w osobnej ustaw ie, któ 
ra b y  przew idyw ała em isję złotego polskiego na 
podstaw ie zapasów  złota, posiadanych  przez P. 
K. K P

V’ ostatecznej redakc ji p ro jek t ustaw y o na­
praw ie sk arb u  i sp raw a banku  em isyjnego nie 
poruszone

Iłota Czlczorlna.
BERLIN. D zienniki berliń sk ie  zam iesz­

czają w całości no tę  C ziczcrina do rządu  poi 
skiego w spraw ie pasa neutra lnego

N a w stępie Cziezerin zaznacza, iż zaw ikła 
nia w kw estji w ileńskiej n iepokoją rząd  sow ie 
łów. N a podstaw ie tra k ta tu  ryskiego w szystkie 
spory  pom iędzy P o lską  a L itw ą rozstrzygane 
być m a ją  na zasadzie porozum ienia obu  tych 
państw . U dział trzeciej s trony  w sporze polsko- 
litew skim , a  zw łaszcza t. zw. Ligi N arodów , 
k tó rej Rosja sowiecka n ie ,uznaje , stoi w sprzecz 
ności z postanow ieniam i tra k ta tu  ryskiego, w 
którego ostatecznie ustalenie linji dem arkacy j 
nej pom iędzy Polską a Litwą m oże nastąp ić  je 
dynie na  podstaw ie bezpośredniego porozum ie­
nia m iędzy Polską a Litwą. Rząd sowiecki o- 
baw ia się, że ignorow anie przez Po lskę tego po­
stanow ienia m a głębiej tkw iące przyczyny, wo­
bec czego rząd  sowiecki ośw iadcza, iż jest w tej 
spraw ie bezpośrednio zainteresow any. Rząd so­
wietów w yraża nadzieję, że rządy  Polski i Litwy 
do jdą do przyjaznego załagodzenia obecnego ' 
W reszcie rząd sowiecki w yraża gotow ość w spół­
działania w  załagodzeniu konfliktu polsko-li­
tewskiego. .

G’cłda warszawska.
WARSZAWA1 23. New-York 49500 Lon­

dyn 236000, Niemcy 2.20, Paryż 3125.

Kłajpeda.
(A W.) 23 Współpracownik Agencji 

Wschodnie, otrzymał od jednego z dyplomatów przed 
opu^czeniem Kłajpedy szereg informacj, o stanie jaki 
się wytworzył wskutek zajęcia K łajpedy przez Litw i- 
now.

w  rzeczywistości zagarnięcie Kłajpedy przez Li­
twę PomacZyć należy, jako samodzielna' akcję Nie­
miec (dążącą do Zamknięcia Polski od północy. Wypra­
wa litewska aranżowana była przez Niemcy, aby spa­
raliżować wpływy francuskie w Kłajpedzie i udarer 
mnić I olsce dostęp do morza gwarantowany jej przez 
Radę Ambasadorów. Przyznanie tranzytu Pplsce przez 
teryrorjum litewskie jest bardzo problematyczne, Litwi­
ni bowiem, m e myślą o dopuszczeniu Polski do mo­
rzą, Litwa zamierza uzależnić tranzvt od kwestii wi­
leńskiej i wystąpi podobno ze stosównyin wnioskiem 
na najblizszem posiedzeniu Ligi Narodów1. Według - 
prasy litewskiej dawniejsza krótka granica Litwy z 
Niemcami b\1a niebezpieczniejsza niżeli obecna sto­
sunkowo fdosc długa. Wskazuje to, że na Litwie nie 
obawiają (Się nanadu ze strony Niemiec. Skutkiem po­
łączenia Prus Wschodnie!* z Litw ą a dalej jeszcze z 
Rosją zacieśni! się żelazny pas w koło Polski.
. Powyższy wywiad uzupełniają jeszcze wiadomości 
korespondenta ^asiągnięte z jpewjńvch źródeł.

Tmpreza KłajpcHzka zorganizowana została' prźeź 
członków królewskiej ,,Heimafsdieńst“ i kilka osła­
wionych Orgeisehawtców. W Kownie Znaleźli oni chęt­
nych sojuszników i pośrednią pomoc republikańskiej 
Rzeszy. Tu uknuto plan przeciw Kłajpedzie ściśle we­
dług instrukcji berlińskich'. Awanturnicy niemieccy po- 
zostali nadal w Kłajpedzie i przygotowują łącznie z 
Litwą Wyprawę na Wilno, gromadząc t. zw. „żela­
znych wilków*-, orgeSchowóóW, i inne podejrzane ele­
menty.

Procw (kountjatorkl.
LWÓW i(A.<W,) 23. 22 b.m. przesłuchano w pro­

cesie kanny Dittner dwóch świadków, byłych urzę­
dników policji i głównego (Urzędu Wywiadowczego, 
t. Z\\>, k. K. Stelle, którzy stwierdzili, że oskarżona 
zapytywała władze austrjackie doniesieniami a mając 
stosunki z dygnitarzami austrjackimj, wywierała wprost 
teror ha jjrowadzącyr.h śledztwo, aby osoby które za- 
denuncjowała, Zostały ukarane. Diettner .wniosła na­
wet fdo władz w Wiedniu denuncjację na cały urząd 
K.iK. Stelle, Składający się głównie z Polaków i za­
żądała usunięcia ich Naczelnik KVK.. Stelle, kapt. 
sztabu Wide tin, Niemiec, miał z tego powodu zajście 
z komendantem Lwowa, generałem Letowskim. W - 
Związku 7. item kapt. Widerin oddał się dtp dyspozycji 
Naczelnej Komendy armji, która jednak pozostawiła 
go na Zajmowanem stanowisku, przenosząc jednocze­
śnie generała LetowSkiego Ze Lwowa. Dalsi świadko­
wie cyWilhi, których oskarżona denuncjowala, zezna­
li stanowczo, że zarzuty jej były niepraWdziwę! Oskar­
żona w ciągu rożpraWy była kilkakrotnie napominana 
przez przew odniczącego za obrazę świadków i .nieprzy­
zwoite zachowanie się wobec trybunału. Wreszcie try­
bunał udał Się na naradę i uchwalił wyrazić jej suro­
wą naganę, Zapowiadając; że ma przySzłólć ukarze ją 
grzywną, względnie wydali iże Sali na cały czas roz­
prawy. 23 tym. aalsze przesłuchiwanie świadków.

Przesilenie fabryczne £odzl.
fiODŻ, yĄ.W;) 23 Przemysłowi łódzkiemu gro­

zi znów przesilenie na tle płac robotniczych. W listo­
padzie r.z. zostało postanowiono, że dodatki do płac 
będą regulowane co miesiąc w pierwszą środę pp 15 
każdego miesiąca na wspólnem posiedzeniu jłrzedsta- 
wicieh przemysłowców i robotników. Ostatnie takie 
posiedzenie odbyło się w  bieżącym miesiącu i za 
wspólnym porozumieniem określono dodatek droży- 
żniany na 61. proc. W zakończeniu konferencji prze­
mysłowcy oświadczyli jednak, że podwyżki te wy­
płacać bętdą tylko dó 18 marca, wymawiając tym spo­
sobem uimowę listopadową. Tabrykanci łódzcy twier­
dzą, tże pie posiadają i nie mogą zdobyć ódpowiep 
dniej ilości gotówki, wobec czego nie zobowiązują 
się ido, dalszych podwyżek, nie wiedlzą bowiem czy

zobowiązanie takie będą mogli wykonać. Jednocześnie 
przemysłowcy podkreślili konieczność redukcji dni pra­
cy w większycli fabrykach. W związku z jpowyższero 
o było Się zebranie delegatów robotniczych, na któ>- 
rem postanowiono oświadczenie przemysłowców przy­
jąć do wiadomości j Za dwa tygodnie zwołać decy-

j S CŁhw4łan,e’ "a Órem 0,3 byĆ P°Wzięta

Przygoda gen. Carton de filiart.
Szer angielski m isji w ojskow ej w Polsce 

gen. C arton de W lart uda! się sam ochodem  w 
tow arzystw ie m a jo ra  G ranta na wycieczkę do 
strefy  neu tra lnej. Podczas swej wycieczki został 
jednak  zatrzym any przez w ojska litew skie i 
odw ieziony do Kowna. Po w ylegitym ow aniu 
•się. ku rtuazy jn i litw ini pozw olili p. generałow i 
Kowno opuścić. Gen. C arton  de W iar w ró c ił 
wobec tego przez Tczew do W arszaw y.

Zmiana waluty.
M inister skarbu , prezes Pocztow ej Kasy O- 

szczędności, przedew szystkiem  jednak  sam a nu-
ni eznosc. zaczynają coraz <s ;ęściej m ów ić o _

złotym  polskim . N aw et ceny książek podają  
juz n iek tórzy  w tej -  ja k  dotąd -  m etafizycz­
nej monecie. Jes t to zjaw isko oczywiście eko­
nomiczne, lecz może w jeszcze wyższym stop­
niu — psychologiczne. Ludziom  zaczynają w re­
szcie p rzykrzyć się to długie ogony "zer, k tó re  
tow arzyszą każdej niem al cenie za artyku ły  n a j­
bardziej codziennego użytku, np. buty. u b ran ia  
koszule itd. P rzesta je  działać hipnoza w ielkich 
cytr. Nie im ponuje już nikom u pensja m ie­
sięczna w kwocie jednego i w ięcej m iljonów . 
Każdy w olałby liczyć swoje dochody na sk rom ­
ne se tk i czegoś, co p rzedstaw ia rzeczyw istą zdol­
ność nabyw czą. W ten sposób słabnie i zan ika 
psychologiczny m om ent tego zbiorow ego samo- 
oszustw a, k tó re  nazyw a się uczenie -  „inflacja*1 
a k tóry  to m om ent polega na suggestji wielkiej 
cy try , w iązanej z przedm iotem , nie z pojęciem  
naw et przedm iotu, lecz ze słowem , k tóre ' coraz 
m niej, w łaściw ie zaś nic praw ie nie znaczy.

Zjawisko to nie k ładzie jeszcze kresu gos 
podarce in flacy jnej, ale oznacza zbliżanie się 
tego kryzysu psychologicznego, k tó ry  poprzedza 
ostateczny kryzys ekonom iczny. Kiedy w R osji 
sowieckiej inflacja osiągnęła przed dw om a la ty  
p raw ie stopień dzisiejszej naszej, zdrow y ro z­
sądek m as odrzucił precz w yrazy takie, jak k ro ­
cie tysięcy i m iljony bezw artościow ych rubli i 
w rócił z e lem en tarną  siłą do liczb 'm ały ch , n a ­
zyw ając tysiąc sowieckich rub li — kopiejką. 
Poniew aż zaś inflacja  szła swoim trybem  dalej 
przeto  niebaw em  „kopiejka** liczyła się już aż 
dziesięć tysięcy „rubli**, aż w reszcie sam  rząd 
sowiecki, ulegając e lem entarnem u przejaw ow i 
zdrowego rozsądku, k tóry  jednak  zawsze dąży 
cl o nazyw ania rzeczy po im ieniu, zadekretow ał, 
że mil jon  rubli sow ieckich nazyw a sie odtąd ..je­
dnym  rublem** praw dziw ym .

A nalogiczne zjaw isko obserw ujem y teraz u 
siebie w dom u. Jest niem  ogarn ia jąca  coraz 
szersze m asy tęsknota do złotego polskiego 
czyli do jednostki m iary  w artości względnie s ta ­
łej i nap raw dę jak ąś  w yobrażalną  w tow arach  
w artość rep rezen tu jącej. Jesl to w ięc początek 
procesu odw rotnego. B ankructw o polega na slop- 
niowem przechodzeniu od pieniądza rzeczyw is­
tego do pojęcia tego pieniądza, tak lub inaczej 
sym bolizow anego, a od pojęcia już do nazwy, 
której dźwięk staje  się coraz bardziej pustym  
Takim  pustym  dźwiękiem  stała się już daw no 
nasza m ark a , k łó rą  n iepodobna zapłacić n a j­
m niejszej ilości jakiegokolw iek tow aru, ani n a j­
drobniejszej usługi. Z błąkani na oceanie zer. 
przedstaw iających nasze gospodarstw o finanso­
we i doprow adziw szy od tego, że nasze defi 
cyty nie rocznie, lecz kw arta ln ie  liczą się już 
nie w m il ja rdach , lecz b iljonach  tych pustych 
nazw, Zaczynam y wszyscy — z rządem  na cze­
le -~ odczuw ać coraz bardz ie j naglącą potrzebę 
zbliżenia się z pow rotem  do brzegów i poczucia 
pod stopam i jakiegoś tw ardego gruntu , chociaż­
by m iało  nim  być tylko pojęcie o rzeczywistym  
pieniądzu i tylko w yobrażenie jego form y

Zaczynam y liczyć na złote. Jest to — jak  
się rzekło .-- 'p rze łom  w psych jce inflacyjnej. 
P rzełom em  w  sam ej inflacji oczyw iście jeszcze 
długo to nie będzie. Aby bowiem  ten drugi — 
ważniejszy przełom  m ógł się dokonać, po trzeba 
przedewszystkiem  ustalić ostatecznie i nie >dwo- 
.łalnic sam ą w artość  tego złotego, pow tóre — i 
to jest najw ażniejsze — potrzeba zacząć nim  e- 
fektyw nie płacić, czyli po trzeba zgrom adzić go 
w  tak im  zapasie, k tóry  odpow iada naszym , cho­
ciażby n a jsk rom nie j obliczonym , potrzebom  o- 
brotow ym .
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W naszej katastrofie w alutow ej obok sił 
w yższych , działających poza sferą  św iadom ej 
w oli ludzkiej, dzia ła ły  i działają jeszcze tak­
że  ciężkie grzechy przeciw* żelaznym  praw om  
ekonom ji, popełn iane zarów no przez rząd, jak 
społeczeństw o, .leżeli co do ow ych  sił w yż­
szych nie rozporządzam y żadnem i środkam i ich 
©tamowania, to co  do ow ych grzechów  manty 
pełną sw obodę wyrzeczenia" się ich i ślubow ania  
popraw y.

N iestety  już przy w prow adzaniu om ów io­
nej w yżej m etafizyki złotego polskiego, w idzim y  
now e grzechy i now e b łędy, które, sum ując się, 
m ogą ca łą  procedurę uczynić bezw artościow ą. 
Zaczynam y bow iem  grzeszyć przeciw  p ierw sze­
mu w arunkow i skuteczności tej procedury. Mia­
now icie w zdragam y się  oznaczyć w artość tego 
złotego jasno, prosto i n ieodw ołaln ie. Pocz­
tow a Kasa O szczędności, która z organów' pań­
stw ow ych  pierw sza podjęła pracę spopu laryzo­
wania pojęcia złotego polskiego, zaczęła tę pra­
cę od wyprowadzenia zaw iłości i koniecznych stąd 
n iejasności do pojęcia w artości tego złotego. Oto 
w artość ta m a być średnią arytm etyczną każdo 
czesnej w artości franka złotego i... żyta. Rachu 
nek zaw iły , w* którym  jedna w artość jest chw iej­
na i trudno oznaczalna. D laczego nie pow ie  
dzjeć prosto, że złoty polski rów na się frankow i 
złotem u i basta? Poco tu żyto? Do czego la 
arytm etyka. W szak m am y ja sn ą  i krótką usta­
w ę sejm ow ą, która dokładnie oznacza ilość złota, 
m ającego się m ieśc ić  w  złotym  polskim . Poco  
w ięc ta m ięszanina złota ze żytem  w łaśn ie?  P o ­
żyteczne to zboże, szczególniej zm ielone, da się  
m ięszać — jak codzienn ie dośw iadczenie zjada­
czy ch leba z naszych piekarń poucza — z róż 
nem i su b stan cjam i. Najbardziej zaś lubi ono  
m ięszać się. z jęczm ieniem , nierzadko z piaskiem , 
gipsem , ziem niakam i itd. Ale ze złotem  żyto nie 
lubi się m ięszać.

To upodobanie do lego nienaturalnego me­
lanżu w ynika u nas z dość ciasnej doktryny, aby 
stw orzyć pojęcie w artości, odpow iadające z je­
dnej strony złota, jako m iernikow i uniw ersalne  
m u, a z (drugiej specjalnej sile kupna metafizycy, 
nego pieniądza na naszym  rynku wew nętrznym . 
Jeżeli naw et to dążenie teoretyczne i doktry­
nersk ie jest szczere, to i wtedy nie przestaję  
on o  być szkodliw em  dla przyszłości złotego. 
Przez tę bow iem  dom ieszkę żyta, którą w nim  
dodaw ać będziem y do złota, będzie także ucie­
kała jego w artość m iernicza.

Ekonom  ja jest to  pani twarda i nieustępliw a  
Nie m ożna jej w yw ieść w  pole żadnem i fig la ­
m i rachunkow em i. N ie m ożna w nią w m ów ić.

czystem  złotem . Ona to natychm iast rozdzieli i 
będzie pedantycznie taksow ać, ile w  każdej sztu  
ce złotego polskiego jest złota, a ile i jakiego ży­
ta. W ięc poco trud i fatyga z długiem i i zaw*i- 
łem i w yszukiw aniam i różnvch średnich arvtm e  
tycznych.

Pow iedzm y sobie raz to, co już Sejm  p ow ie­
dział, ze m ianow icie  złoty polski rów na się fran­
kowi złotem u, a w tedy przynajm niej w  dziedzi­
n ie czystego pojęcia będziem y stali przed czys­
tym stołem , nie zagracanym  żadnem i zastrzeże­
niam i, popraw kam i, obliczeniam i i —om yłkam i 
w  obliczeniach...

Zacznijm y raz od rzeczy najłatw iejszej i 
dokonajm y jej w* sposób najprostszy. W ięc przy­
w róćm y pojęcie jednostki pieniężnej chociażby  
tylko w abstrakcji, ale jasne i w olne od wszelkiej 
dw uznaczności. W ięc niech to będzie frank, a le  
bez żyda jarego czy ozim ego, polskiego czy z a - . 
granicznego, chudego górskiego czy tłustego hol 
.sztynskiego, św iętojańskiego czy kam pińskiego. 
Bo każde z tych żyt ma inną w artość, bardzo  
ładną, ale zmienną.

Kilo k iełbasy plus iks — to jest dw um ian  
takisam , jak każdy inny. Można nim w ykonać  
w szystkie operacje algebraiczne, m ożna go m no­
żyć i dodaw ać, m ożna do kw*adratu podnosić, 
ale nie m ożna nim  w artości oznaczać, poniewraż 
jeżeli naw et przyjm iem y, że każdy zgodzi się na 
jakąś w artość kilogram a kiełbasy, to jednak po­
zostaje jeszcze ten „iks“ w łaśn ie, o którym  nic  
nie w iadom o. A takim „iksem*' w stosunku do  
złota jest tu w łaśn ie  ow o sakram entalne żyto. 
Kiedy nam  m ów ią „czyste złoto*', to każdy z nas 
wie. o czem  m owa, Ale pojęcie czystego żyta 
jest pojęciem  zm iennem  i nieścisłem . ‘ N ie m ożna  
w ięc m ięszać ze sobą takich dw óch pojęć. Każ­
dy bowiem  m ały  Tadzio z w zorow ej szkółk i T. 
S. IJ. w ie dobrze, że n ie m ożna m nożyć śliw ek  
przez orzechy...

W ięc proces, zaznaczający się dążnością do 
odzyskania przynajm niej pojęcia jakiegoś rze­
czyw istego pieniądza, jako m iarv w artości to­
w arow i usług, jest zarów no neutralny jak do­
datni. Ale nie w ypaczajm y go od pierw szej 
chw ili przez zaśm iecenie go róźnem i zastrzeże­
niami, uzupełnieniam i i popraw kam i. Podobnie  
jak każdy pieniądz, który jest złotym  lub chce  
być złotym , niechaj także i „złoty polski*' będzie 
tylko szczerozłotym , a nie żadnym  żytnio-złotym . 
Przyjść to nam pow inno tern łatwiej, że to poję­
cie ani nie złoto, ani naw et nie żyto ,.in substan­
tia . lecz poprostu tylko pojęcie, w yobrażenie, 
m arzenie. D laczegóż w ięc naw et nasz sen o z ło ­
cie posypyw ać zaraz otrębam i żytniem i!

KRONIKA.
PODWYŻKA CEN PAPIEROSÓW .

Z dniem  1 m arca br. cen y  tytoniu i papiero­
sów zostają podw yższone o 60 do 88 procent.

Cena za kg. tytoniu gatunku średniego wy- 
s ić  będzie 90 tysięcy, za kilogram  tytoniu gatun 
ku przedniego 120 tysięcy; za k g .‘ tytoniu gat. 
najprzedniejszego — 510 tys.

Cena za 20 sztuk papierosów  gatunku luk­
su sow ego  A — 4000 mk., gat. luksusow ego B— 
3500 mk., najprzedniejszego A—3000 mk., naj­
przedniejszego B  2500 m k., przedniego A—-
2200 m k , średniego A— 1800 mk.. średniego B 
1400 marek.

Zaznaczyć należy, że ceny papierosów wzro 
s ly  w ciągu trzech m iesięcy  o 500—600 proc

— W ESELE BASI.
W dniu 25.2 1923 r. w  sali Stow. Bzem. 

Chrzęść, staraniem  Stow. Kobiet Polsk ich  od­
będzie się przedstaw ienie am atorskie pt. „W e­
sele  B asi“ sztuka ludow a wr 3 aktach pióra p. 
Piątkow skiej. B ilety w cześniej do nabycia w  
cukierni p. M ayera w' cenie od 3000 do 5000  
ink. Początek punktualnie o  godż. 7 wieczór.

— GRAND-RAUT.
T ow arzystw o „Nasze Dzieci" urządza w 

sobotę dn. 24 lutego br. na sali Towr. M uzyczne­
go Grand-raut na cel I-szej żyd. szkoły  ludowej. 
W program ie m iędzy innerni bierze udział znany  
w naszem  m ieście artysta p. Jagudin. W iększa  
c z ę ść ■ biletów’ została już rozsprzedana pozostało  
tylko m ała ilość. Bufet zaofiarow an y  został 
p rzez1 m ieszkańców  naszego m iasta, który przy­
niesie w iększy zysk na cel tej instytucji, w ogóle  
ba zabaw a zapowiada się dobrze m oralnie i m a­
ter jaliiie

Z TO W WIEDZY WOJSKOWEJ.
Zaw iązane od niedaw na w Kaliszu Towu  

rzystw o W iedzy W ojskow ej zam ierza w ystąp ić  
z szeregiem  odczytów  dla szerszych kół publicz­
ności. T o w. W iedzy W ojskow ej ma na celu w

ten sposób zapoznać cyw iln ą  część społeczeń  
stwa z ogrom nem  zadań oczekujących każdego  
obyw atela w razie wybuchu w ojny Inicjatyw ę  
Tow. W iedzy W ojskow ej spotykam y jaknaj ycz 
li w iej i sądzim y, że każdy m ieszkaniec Kalisza 
bez różnicy pici chętn ie pospieszy posłuchać  
tych niezm iernie ciekaw ych odczytów .

P ierw szy  odczyt m a ‘ odbyć się 1 m arca w. 
sali Towarzystwa Rzem ieślniczego.

Z AR ZAD TOW HYGJENICZNEGO ni­
niejszym  składa podziękow anie W. Panom  w ła­
ścicielom  firm y „W. W iśniew ski i S-ka w  K ali­
szu za ofiarow anie, w  poczuciu obow iązku oby­
w atelskiego — 50000 ink. na kroplę Mleka dla 
biednych dzieci.

-  O UTRZYM ANIE DLA RODZIN RE ZER 
W ISTÓW  Za trzy tygodnie rezerw iści roczn i­
ka 1897 staną pod broń na osiem  tygodni.

Jak się  dow iadujem y, urzędnicy państw ow i 
nic kontraktow i m ają otrzym ać poprostu dw u­
m iesięczne urlopy bez poborów , a niektóre firm y  
pryw atne też noszą  się z zamiarem' zrobienia  
oszczędności na pow ołaniu  rezerwistów’.

Tego rodzaju postępow anie jest n iedopusz­
czalne. Ci, których Ojczyzna w zyw a pod broń, 
m uszą otrzym ać pełne pensje, zarów no od urzę 
dów . jak i od firm prvw’atnych.

Nie m ożem y dopu śc:ć, aby ćw iczenia w ojsko­
we stały się czynnikiem  zw iększającym  nędzę 
a sam o w spom nienie w ojska bvło  dla nas stra­
szakiem .

-  NOTATKI LITERACKIE.
Hultaj. Komedia Aleksandra Świętochowskiego (na­

kładem księgarni Peijzyński, Nikłewicz j ;S-ka, w War­
szawie)

Znakomity pisarz mimo swój wiek sędziwy nie zło­
żył swej oetrej i sprawiedliwej broni w karceniu i w y­
kazywaniu chorób Społecznych. W „Hułtaju" przed­
stawił świat paskarzów, 'grasujących w Polsce i 'nik­
czemnie wyzyskujących chaos i (niedomagania tworzą­
cego się państwa. Przeciwstawia im uczciwość i szla­
chetność tego pokolenia., które w walce z Zaborcami 
zapomniało o Sobie, widząc swe dobro jedynie w słu­
żeniu' ojczyźnie. Starcie się dwóch etyk, mówiąc ścu- 
ślej: etyki i cynizmu przedstawione zostało w  „Hulta-

|U z plastyką niezrównaną. Językiem klasycznymi, spi­
żowym jaki był zawsze chlubą naszej literatury. Ś w ię­
tochowski w szeregu obrazów, które powinny bvć
przedstawione w teatrze dla szerszych tłumów!, z decy­
zją dramaturga, jak sędzia, przedstawiciel sumienia pu­
blicznego, wydaje wyrok. ,

■ Chyba zbytecznem będzie zalecanie tej książki czy­
telnikowi. Wsrod błotnistych miazmatów czasów’ bie­
żących jefet ona jakgdyby czysta kąpielą ze źródeł do­
brego ducha, tembardziej, że piękność formy harmoni­
zuje zupełnie z treścią.

-~ MIKO £ AJ KOPERNIK.
W Związku z ubiegłą rocznicą Kopernikowską o  

prot. Niemiec wygłofsi w dn. 25 b.m. o godz 6 po mm 
łuidniu w Sali T-łWa Muzycznego odczyt o’ Mikołaju 
Koperniku p. t. ..Mikołaj Kopernik i jego znaczenie 
w historji kultury". Odczyt ten odbędzie się staraniem 
Towarzystwa im. Asnyka w Kaliszu1. Nie wątpimy, że- 
w- dniu tym cała inteligencja kaliska podąży tłumnie 
na odczyt, aby choć w ten sposób zadokumentować -  
swoją cZęsc dla wielkiego naszego rodaka --  Koper­nika. ^

-  SPROSTOWANIE.
W wczorajszej notatce p .t „Uniewinnieni" przez 

omyłkę zecerską opuszczone zostało nazwisko Satur- 
nina Kinkla, co niniejszym prostujemy.

-  PODZIĘKOWANIE.
Zarząd Akademickiego Koła Kaliszan niniejszym 

składa swe serdeczne podziękowanie p. prezesoweS 
młyhąflskiej Za ofiarowane na rzecz Koła 50.000 ml», 
oraz Zarządowi Kooperatywy „Społem" w Kaliszu za 
ofiarowane przy podziale zysków 100.000 mk,

-  CZYJE RZECZY?
W Komisarjacie pot państw. Znajdują się do ode­

brania przez właścicieli następujące rzeczy: mufka fu - 
trząna, znaleziona w Sali Stow. Rzemieślników’ Chrze­
ścijańskich po odczycie w dn. 21 b.m., torebka damska 
 ̂ ipienięctzm], znaleziona ma ul. Rabinej i dowód oso- 

bisty (na imię (Romana Sejbina, urodzonego w Turku.
-  NIEPOPRAWNI.
W dn. 20 b.m. sprowadzono do Komisarjatu p.p. 

za znajdowanie Się w stanie jawnie pijanym na ulfr- 
cacn miapta i Zakłócanie spokoju publicznego niejakie­
go Sikorskiego Stefana, Zamieszkałego przy ul £ódz- 
kiej Nr. 13, i/ielińskiego Bolesława, zamieszkałego 
przy ul Asnyka 26. Wszystkich wymienionych' osadzo­
no jaz «k) wytrzeźwienia w areszcie policyjnym, s p i­
sawszy uprzednio odpowiednie protokuły.

W dn. 21 bm. zatrzymano niejakich Bęczkiewicza 
Andrzeja i Gotasińskiegio Adama, zamieszkałych przy 
ul. Lipowej Nit. 22, którzy w stanie pijanym awantu­
rowali Się na ul, Wrocławskiej. Tych również po spi­
saniu protokuiu osadzono do wytrzeźwienia w areszcie 
policyjnym.

-  PODEJRZANA KROWA.
W (Jn. 21 b.m. niejaki Józef Nowicki, zamieSzka-t 

*y PrZv ul. Ciasnej Nil. 5 prowaidził krowę, maści czek-’ 
wonej. Na żądanie posterunkowego okazał świadectwo 
które opiewało na krowę maści czarnej ź łatami. Wo- 
bec tego krowę zatrzymano w Komisarjacie, ponieważ* 
istnieje podejrzenie, że pochodzi takowa z kradzieży! 
Dochodzenie w toku.

-  WYBREDNY ZfiODZIEJ.
W nocy z dn. 20 na 21 b'.tn. nieznany Sprawfcrf 

Włamał Się do sklepu powrożnicZego Szmula Hełfgota 
pi-zy Ul. Krótkiej Nr;, 1 i skradł stamtąd worek szpo-* 
gatu (140 kłębków) wartości 300.000 mk Złodziej u- 
wazał Widocznie jednak Swój łup za zbyt mały, abv 
warto 'go było dźwigać i porzucił go w gruzach przy* 
ul, Kościuszki naprzeciwko Magistratu, gdzie go też' 
następnego dnia policja Znalazła i oddała prawemu 
właścicielowi.

-  KRADZIEŻE.
W jnoćjy z tdn. 16 na 17 bi.m. nieznani Sprawcy wła­

mali jsię do mieszkania Adolfa Brenera w Józefowie, 
pow. OdolanowSkiego i skradli stamtąd różną garde­
robę ha (sumję 3 Ijniljonów mk.

W pocy z dn. 19 na 20 hm . za pomocą wyłama­
nia jdrzwi złodzieje dostali się do młyna paroWego, nar 
Jeżącego Ido Władysława Stachurskiego w Gołuchowie 
pow. PlesZeWskiego i gkradli 5 pasów transmiśyjnychf 
skórzanych wartości 6 (do 7 miljonów mk.

Dn. 22 hm . między godz. S a b  rano nieznany -  
sprawca dostał się do zamkniętego mieszkania Józefy 
Krawczyk przy ul Podgórnej NT. 5 w Kaliszu i wy­
niósł stamtąd pierzyny i 2 poduszki wartości 200 tys.

-  PIJANY DOROŻKARZ.
W Uh. 21 bf.ni. dorożkarz Nr- 24, będąc w stanic 

pijanym najechał na ul. Złotej na przechodzącego 
J. Abrackamja i rozdarł (mu palto. Sprowadzono go do 
Komisarjatu pp., gdzie okazało się. że jest to Józef 
'Janiak. Janiakowi odebrano prawo jeżdżenia dorożką 
po mjeście i Radzono w areszcie aż do wytrzeźwienia 
dorożkę zaś oddano właścicielowi, gdyż Janiak bvł 
tylko woźnicą.

- NA RYNKU.
Posterunek policji zauważył na Nowym Rynku u- 

krainca Aleksandra Gieorgiewa, który chciał sprzedać 
żółte buty Ze stemplem ,.K. O. O. I." Ponieważ Gie- 
orgjew* (nie umiał wytłomacZyć pochodzennia tych hur­
tów, zatrzymano je celem wyjaśnienia w Komisariacie 
policji państwowej.

 ---
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Niewspółmiernie niskie do zdojnoścj płatnjcżcj 
«ix$ążonie ziemi podatkiem (gruntowym jeśt jednem 
x  najcharakteryfctyezniejsżycli aaam .on ustroju podat- 
ikowego iw Police. Dla uzasadnienia wystarczy przy­
toczyć kilka licżb, W h. Kongresówce podatek grudn­
iowy wraz z jxJdymnem przyniósł w r. 1913 8.753.638 
łufcfi Podatek ten nałctżąny był na obszar 20.042.473, 
<ofcrągtł» 20 milionów morgów*. Mórg Opłacał zatem 
<43,6 kopidjk.

SpaŁlek Piły n,abywczej mark sprawił, Se to na;-

-czerwca 1921 roku.
Przytoczone ustawy wyrównały w znacznym sto- 

ptaftu różnice w wysokości opodatkowania pojąć prze­
ciętn ie obciążenie jednego morga gruntu 
d o  okrąg-o 100 marek, przyczcjn w b. Królestwie Pol­
akiem  'grunta włościańskie (płacą 770 marek, a Większe 
majętności 129 marek z jednego morga. Pozostawiam 

fcez uwzględnienia dodatki samorządowe (t. zw. składi- 
4ci gminne).

xj
»tw i
ftjnniejszył Się c m i  kilkadziesiąt razy.

, Zgodnie z „tezami belwcde,"skienii“ aby dopro­
wadzić dochody publiczne przynajmniej jdjo norm ptnzt d- 
wojennycb, ministerjum skarbu w niosło niedawno do 
iaPki marszałkowskiej „projekt ustawy o przedmiocie
wyrównania podatków gruntowych tudzież niektórych 

..................... ....  cn“podatków budynkowy®!
W myśl art. 1 projektu na obszarze b. Królestwa 

Polskiego oraz b. zaboru auistryjackiego wraz z Sipi- 
Szem i Orawą i pruskiego podwyższa się, poc/yna- 
jąc  od 1 (stycznia 1923 roku czterdziestokrotnie kw o­
ty  państwowych podatków *gruntowych oraz dodatków 
państwowych do tych podatków, pobierane na zasadnie 
x*staw obecnie obowiązujących.

.'WynidsSe to przeciętnie z jednego; morgą około 
-4000 mik. i dorówna w przybliżeniu wytsokości przed­
wojennej. Czy jtednąk za kilka irtiesięcy, kiedy wypad­
n ie  płac-jć pierwfeżą jatę (w kwietniu; 1923 ir.1) znowu 
ten  potiatek nie ^topnieje, trudno powiedzieć., O 13* 
w aleta deprecjonować się będzie nadal i tą Samą szyb­
kością co dotychczas — efekt okaże się nikłym. Otóż, 
przewidując możliwość i prawdopodobieństwo wahań 
walutowych projekt wprowadza wykładnik podwyżki, 
względnie zrriżki rat podatkowych w stosunku do cen 
•zboża w państwie (art 7) który ustala minister skarbu 
idwa razy w jroku w  tiiacu i w  styczniu ., .

Automatyczne podwyżki, względnie riniżki półrocz­
ny-di rat podatkowych w zależności od cen żyta należy 
powitać jako krok w  celt* stabilizacji wpływów pó- 
•ktatkowych od chwili wymiaru do chwili wybranja.

, Wolałbym ‘widzieć jednak Zamiast miernika żyta, 
imiernik złota, a to  ze względów zasadniczych. Złoto we 
•■wszystkich niemal państwach przed wojną przyjęte 
by ło  za miernik Wartości z uwagi na jego zaTety jako 
-pieniądza. Posiłkowanie się jnnemj ©bektamj d  a mje­
dzenia wartości może Wywołać chaos; głesy oświad­
czają kię za żytem, inne znów za węglem, drZewOm ja 
nawet podobno proponowano przyjęcie Za miertiik 
wartości kalorje Ciepła.

Wszystkie podjatki, a nietylko gruntowy powinny
dc ‘bytć określane w  złocie (koncepcja złotego wskaźniko­

w ego), bo  tylko w  ten sposób zostaną one oparte na 
trwałej i jednolitej poidsfawie. Miarą służyćby mogła 
•cena ubtaicna (plnzjy zakupie złota przez FJCK.P

Powoływanie &ię na to, że siła nabywcza marki 
pa rynkp wewnętrznym jest wyższą niż w stosunku 
d o  tzłota <apr obcych wałut nie jest w  mojem tnnjema 
«$u argumentem decydującym. Nasze ceny i tak mają 
idążnośc )do wyrównania Się z cenami światoweimi j 
temu {dążeniu żadne) zakazy nie przęfcźkodZą, ćo naj­
wyżej mogą ten proces nieco opóźnić.

Oprócz podatku gruntowego istnieje w b. Kongre­
sówce t. zw. podymne — prototyp podatku budynko­
wego — pochodzące jeszcze z roku 1629, które uległo
w  rozjwiojiu historycznym wielorakim zmianom; wsze­
lako pćjdatek przestarzały, niesprawiedliwy, kom p" 
kujący i_ tak już skomplikowany system podatkowy 

usi b y 'Polsce. Rbdymne musi być w .ostatecznej relormie zinid- 
Bione. Projekt zachowuje też podymne, które odpo­
wiednio podwyższa do 8.000, 16000 i 32.000 mk ztf- 
leżnie od klasy, miejscowej.
! ’ Ten pani zabieg stosuje się do t. zw. podatku do­
mowo - klasowego w b. zaborze austrjackim, który 
ma wynosić od 5.000 do 600.000 marek, Wreszcie
na obfeZaize b. żabotu pruskiego, poczynając Od dn. 1 

?23 roku* pobiera się old budynKów w gmi;-styeznia 1923
nach wiejskich dodatek do podatku budynkowego, o- 
b owiązującego na mocy ustawy z dn. 21 imaj a 1861 r. 
w  wysokości 8.000 razy powiększonej normy tego po­
datku.

Oto najważniejsze postanowienia projektu o po­
datku gruntowym, który óię stanie Wkrótce ustawą 
i zaidżn£e obowiązywać *>.1 roku 1923.

Projekt nie rości bynajmniej, pretensji; do za 
sądni czego zreformowania podatku gruntowego, któ­
re powinno (Się zacząć od ujednostajnienia odnośnych 
przepisów na obszarze r pans twa i prz eppow ifdze n i a 
ścisłych pomjiaróW. O  zasadniczej reformie na ru/.ie 
niema piowy. Niemniej (jednak, możnaby ją przeipro- 
wjadzić choćby w  tern znaczeniu, ażeby uprościć skom- 
płikowane przepjsy, a niektóre pozostałości wprost 
usunąć, i dążyć do  unifikacji.

Projektodawcy chodzi o możliwie dokładne osią­
gnięcie stawek przedwojennych. Wprowadzenie jednak 
pen żyta jako miernika (stopy podatkowej nie wydaje
trt I ifólA nirtm tw? f om CTtrroćMnnrtM i r ł l r »  iurLJAnimi pję pomysłem szczęśliwym dla przyczyn wkrżej przy- 

EDWARD STRASBURGER.toczonych.

0  odbudowę pałacu biskupiego.
Pałac biskupi w Włocławku piękny Zabytek ar­

chitektoniczny, ślicznie nad Wisłą położony, padł o 
fiarą strzałów bolszewickich w pamiętnych" dniach - 
sierpnia 1920 roku pojdezas wrogiego najazdu. Dzi­
siaj ta biskupia siedziba przedstawia obraz zupełnej

Marka p is k i na Górnym Śląsko.
Rozporządzenie o dwuw-ahitowości na Górnym -  

Sląpku wejdzie yv lżycie z dnK 1 marca.
Przygotowalnia do Wprowadzenia tego rozpojnrą- 

dZehia fcą w pełnym  biegu: izba handlowo. -  
śłoWa w Katowicach wyłoniła komisję, złożoną z 7

przemy

cssób, któira Zbierać się ma codziennie o godz. 4 popj,
ustalania kursu i str**W siedzibie P. Kt K. R., celem 

Sulnku wzajemnego marki ? polskiej i niemjedćieją
RejrreZeotanci kupiectwa oświadczyli gotowość ob­

liczania cen W markach polskich ód chwili wprowa­
dzenia marki polskiej, jako waluty równorzędnej- a 
niemiecką.

Co się tyczy obliczania cen węgla w markach pof- 
skicii, to sprawa ta będzie przedmiotem rożważań w 
Warszawie z przedstawicielami przemysłu górnoślą­
skiego, którzy dziś przybędą do Warszawy.

Reprezentanci związków zawodowych robotniczych! 
godzą igię na ustalenie taryfy płac w markach paJh 
skich dfi 1 marca.

Wreszcie onegdaj odbyła się ,w Katowicach koił' 
ferencja sfer u'rzęf-lowych, na której ustalono sposób, w
iakim ma być marka polska wprowadzona w urzędach. 
Pt " '’ensje urzędników -będą w  dniu 1 marca wypłaćóne 
już tv markach polskich.

Oddziały P. Ki K. R. na Górnym Śląsku otrzy­
mają W ciągli bieżącego tygOfdnia zapas marek pot* 
skich, wynoszący 100 miijaioów.

Zaznaczyć należy, że tendencja zwyżkowa na mar­
kę polŁiką, dająca się zauważyć na Śląsku Górnym, 
wpływa bąrdZb dodatnio na rozstrzygnięcie wszyst­
kich zagadnień, związanych z wprowadzeniem tato 
marki polskiej.

Walka z dnżyzrą  i Hcbwą.

przedstawia obraz zupełnej 
ruiny. Dla braku funduszów nie można przystąpić do 
(i-ibudowy i JE. k«. biskup Zdziłowiecki. Pasterz Dje- 
cęzii Kujawsko - Kaliskiej, zmuszony jest zajmować 
nad er szczupły lokal w drewnianym domku, żaddą 
miarą nie najdający się ani na mieszkanie dla Zwier* 
rzchnika Djecezji, ani na pomieszczenie biur Kapituły.

Szczególną troskę JE. ks. biskupa stanowi sprawa 
dźwignięcia z jfujn gwego pałacu, którą zainteresował 
także i ogól (duchówieńsb.va w naszej Djecezji. Całą 
akcję w tym kierunku poruóZył ks. biskup ZdżitoWiec- 
ki ks. Mieczysławowi Janowskiemu, proboszczowi w 
Mstowie połd CzęstochoWą, który w stosunkowo krót­
kim czasie dokonał gruntownej restauracji history­
cznego kościoła w Mstowie, jednając sobie uznanie 
parafjan, zwierzchnich Władz (swoich, a także mia­
rodajnych czynników konserwatorskich.

Wybór ten okazał Się bardzo trafny. Bo oto ks, 
kanonik Janowski Zabrał się z całą energja do pracy 
nad odbudową pałacu biskupiego. Zabiega niestru­
dzenie u władz centralnych i czynników poselskich1 o  
wyjednanie funduszów i drzewa na odbudowe, gToma- 
dzj potrzebne materjały, organizuje wielką loterję 
SłoWem nie szczędzi zabiegów, aby jak najlepiej wy- 
wiążąc sję ze swego zadania.

Komitet Żldbuidowy z k$. biskupem Sufraganem 
na czele, ż.ywi nadzieję, że  Rząd nie odmówi swego 
poparcia, które jest naglącą koniecznością, bo ten za­
bytek przeszłości runie zupełnie.

Nie tylko jodnak należy się oglądać na pomoc rzą­
dową, TjrZeba również za pomocą Składek po kościo­
łach przyczynić się do zapewnienia Najwyższemu Do­
stojnikow i' Djecezji odpowiedniego pomieszczenia.

'L ministerstwa skarbu dowiadujemy się, że n ie 
chcąc wywołać większej zwyżki i tak już wysokich* 
cen za zboże chlćbdwe, rząd wstrzymał wywóz, żyta ,
zagranicę, przeznaczonego na zapłacenie sprowadzo­
nych w zeszłym roku sztucznych nawozów.

Natomiast zwrócił się ido przemysłu cukrownicze- , 
go o odpowiednią ilość cukru na wywóz. Cukrownicy, 
rożumiejąc doniosłość zaopatrzenia rolnictwa w po­
trzebne iiości Sztucznego nawozu, oddali do dyspozy­
cji rZąsiu 15,000 tonu cukru, po cenie krajowej, na wy­
wóz.

Produkcja cukru Zapowiada się tak pomyślnie, że 
wedle obliczeń kół zainteresowanych, można było wy­
eksportować około 120.000 tonn. Obliczenia te oka­
zały (się jednak nieco zbyt optymistyczne, wskutek 
czego bżąd pozwolił na wywóz tylko 80,000 tonn (o- 
prócz 15,000 tonn, które miały służyć na pokrycie sp ro ­
wadzonych z- zagranicy sztucznych nawozów, zape­
wniających jbart&o znaczne powiększenie zbiorów w  
roku 1923)

Eksport tak poważnych ilości cukru nie wywoła 
jednak braku tego artykułu w kraju. L nadchodzących! 
sprawozdań wnioskować należy, że pewna część lu­
dności, a prZedeWSzysfk iem plantatorzy buraków ifp. 
pokryła Zapotrzebowanie swe izajraż po ukończeniu - 
kampanjj na wiele (miesięcy naprzód, pomimo to eto 
krowhie rozporządzają jeszcze takimi zapasajmi, ze za­
pewniają one Zaopatrzenie ludności w cukier aż do 
przyszłej kampanji w takich ilościaćh, jak w roku u- 
biegłym.

Aby jednak uclironić kraj od chwilowego braku, 
spowodowanego zwykle spekulacją jiiesumiennych przy- 
godnych handlarzy, przechowujących wielkie zapasy; 
qukni, rżątf ustalił przy udziale naczelnej rady cif- 
krowinichva w Polsce zasady racjonalnej gospodarki 
cukrowej, polegającej na wypuszczeniu na rynek ilości 
cukru nie większych, n iż  wymaga konsumpcja. Ra,- 
oa naczelna cukrownictwa zobowiązała się zastosować 
do tych zasad.

Zaniepokojenie ludności o hrak cukru jest zatem 
nieuzasadnione, wywołując jak w wielu innych wy­
padkach, nieprawdziwe pogłoski, szerzone przez spe­
kulantów cukrów vch
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W I L N O ,  ul. Niemiecka 4, telef. 222.
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SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA

D«*. B au era  — oryginalne z 
marką , Kogut* bpm toią 
apt ki i składy apteczne- 1922

JÓZtf Brel.ńikl
l o iy n i to

Biuro melioracji rolnych 
i pomiarów gospodarczych 

Teł. 2351 P O Z N A Ń  Tel. 2351 
ul. P rceoan ica  Kr 7.

I  —  ^

wykonuje
projekty na

¥ * * * ¥ * ¥ $  ¥ * £ ? ¥ ¥ ¥ *  ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥

Zginęła karta beztermino­
wego u r lo p u  4 5 6  

wydana przez 1 puik Syberyj­
ski w Grodnie na imię Adama 

Dudcżaka rocznik 1903.

drenowanie pól* melioraeią 
łąk» budowę kanałów9

osuszanie budynków, 
zakładanie stawów rybnych 
budowę kolejek polnych. 

Wszelkie prace ziemne. 
Pomiary gospodarcze.
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